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D ziesiąte posiedzenie sejm u po zagoje­
niu. na dniu lym  /sierpnia.

(Dokończenie.)

Neuwal l  in te rpe lu j e  w zględem  pien iędzy 
s to łow ych u r zędni ko m  wyp łacany ch ,  czyli 
od nich 1 5 % ' odciągają,  k to je  dostaje,  i j a ­
kie pensye  urzędnicy  na łaskawym chleb ie  
będący  b io rą?

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  S to ło w e  p ieniądze  
są bardzo  uc iążl iwe  dla odbiera jących je, 
dlatego od  nich nie można  odciągać p o d a t ­
ku zarobkowego,  b iorą je  g u b e rn a to ro w ie  i te 
osoby,  k tóre  o tw ar ty  dom prowadzić  m u ­
szą ; względem łaskawego ch leba  później  
szczegółowy p lan  przedłożę.

N e u w a l l :  Czy mod eński  pałac za p ie ­
niądze s ka rb ow e  pos tawiony ,  s łuży do użyt­
k u  d w o r u  ? Cz em u za najem węgierskiej  
kancelaryi  n a dw orn e j  skarb  do tąd  płaci ? 
Dlaczego n a jm u  Licl i tensteina pa łacu  n i e m o ­
żna oszczędzić,  a m in i s te ry u m  s pr aw ie dl i ­
wośc i  do k lasz toru Lig or ya nó w przenieść ?

M i n i s t e r  r o b ó t :  Proszę o te pytania 
na piśmie,  a j u t r o  sz an ow nem u cz łonkowi 
o d p o w i e m ,  bo w k ró lk ie m  czasie mego u- 
rzędowania  nie m o g łe m  się w  szczegóły za­
puszczać.

L a n g i e :  Przed przyłączeniem Krakowa 
do Aus try i  nie płac i l iśmy podatku  konsum-  
cyjnego,  bo ten uciska niższe lu du  klassy. 
Przeto przemienio no  podatek  osobis ty i klas- 
sowy. Po przy łączeniu  Krakowa, wszystkie 
dawniejsze pod a tk i  pozos tawiono  z d o d a t ­
k iem jeszcze konsumcyjnego .  T u  zdaje się 
zachodzić pomyłka,  bo przecież ten sam p o ­
da tek  nie pow in ie n  p łaconym być d w u k r o ­
tnie. Deputacya  Krakowska  10. Kwie tnia  u 
p om in a ła  się o to, od owego czasu u p ł y n ę ­
ło 4 m i e s i ą c e , a rezolucyi  niema. Zapytuję 
przeto min is t ra  f inansów, czy ów podatek  
is tnieje pr awni e ,  czy w  śledztw ie zaszła jaka 
przewłoka ,  czy to j ś le dz l wo będzie na koszt 
niższych władz , i proszę,  aby w  takim razie 
władze niższe skarcone  zostały.

M i  n i s  ( e r ^ f  i n a n  s ó  w .  Nie mogę. o d p o ­
wiedzieć na py tan ie ,  czy poda tek  jes t  p r a ­
wny. Posłano już^rozkaz do u r z ę d ó w  o o b ­
ja śn ie n i e ;  u sp ra w ie dl iw ie n ie  się urzędów  
nadeszło wr części, reszta w kró t ce  nadejdzie,  
wtedy  przedłożę  je  wysokiej  izbie, a ta ujrzy 
jaka przyczyna przewłoki .

L a n g i e :  Mam jeszcze zapytać min is t ra  
s p raw  w e w n ę t r z n y c h ;  dnia 20go Kwietnia 
b o m b a r d o w a n o  Kraków,  a mieszkańcom Kra­
ko wa  na rz uc ono ’̂ akt, p rzezwany kapi tu lac ją.  
Jednym z g łównych  p u n k t ó w  było,  aby Kra­
ków' wyna dgr odz i ł  skarbowi  zrządzone przez 
to szkody. Zniesiono pr aw o stowarzyszeń,  
rozwiązano gw ardyę  narodowy. Mieszkańcy 
Krakowa, w  przekonaniu ,  że n ieda li  żadnego 
do w y p a d k ó w  p o w o d u ,  w ypra w i l i  deputa-  
cyę do Jego Ces. Mości ,  k tóra  17go Maja 
o t rzymała  z a p e w n i e n i e , że pos tępowanie  
władz w oj skow ych będz ie  roztrząsane.  Dnia 
l9go wyd ano  rozkaz do na dw ornego  k o m i ­
sarza w' Krakowie,  aby śledztwo zrobił .  Od 
tej chwi l i  p r zeminę ło  5 miesiące,  śledztwo 
nie rozpoczęte,  k tór e  przecież dla sprawy 
mieszkańców Krakowa tak jest  ważne.  P r o ­
szę zatem min is t ra  o złożenie ak tów na s t o ­
le izby, abym  m ó g ł  uczynić o to wniosek.

Mi ni s t e r  spraw w e w n ę t r z n y c h  
D o b b l h o f :  Ponieważ  pytanie uczynione 
jest  w  związku z całą kw es ty ą ,  więc go r a ­
zem z nią rozwiąże.  Zapewni łem ju ż ,  że 
wszystkie zażalenia Galicyi naraz będą znie­
sione.

Rezolucyą najjaśniejszego Pana z 30. Lipca 
przywrócono  w  Krakowie stan no rm a ln y  
z 1847go roku,  a Zaleski m ia now any  g u b e r ­
na torem.

P i l l e r s d o r f :  Jako były m in is te r  sp ra w  
w e w n ę t r z n y c h ,  mogę  zupe łną  dać o d p o ­
wiedź pytającemu.  On sam przyzna je ,  że 
pr oś bę  depu tac yi  z rezo lwowano bez zwłoki ,  
17. Maja podana  skarga,  19 odpowiedz iano  
życzeniu skarżących.  Od 19. Maja n iema j e ­
szcze trzech miesięcy.  Ś ledztwo lak w i e l o ­
st ronne,  tak zawikłane , ł a tw o może przec ią ­
gnąć się przez dwa miesiące.

L a n g i e :  Z apew nie n ia  nie  są dostateczne  
dla nas. Zapewnienia  mie l iśmy i d a w n i e j ; a 
nie było zadośćuczynienia.  Niechce ja  rnini- 
s te ryum  robić  zarzutów,  ale pros ić  muszę 
o złozenie na stole izby a k t ów  lej sprawy,  
abym opierając  się na n ich ,  m ó g ł  uczynić 
wniosek.

M i n i s t e r  s p r a f f . w e w  n ę l r  z n y c l i : Nie 
ma m  jeszcze wszystkich a k tó w ,  nic wiem 
przeto,  czy będę  m ó g ł  złożyć je wysokiej  
izbie.

L a n g i e .  Cierp l iwie  czekać będziem.  (Po­
wszechna wesołość. ) Jedno  jeszcze zapyla­
nie. W .  lej lak ważnej  kapi lulncyi  s t o i : C y r- 
k u l  za p o m o c ą  p o l i c y i  b ę d z i e  p u r  y- 
f i k o  w a ł  g w a r d y ę  n a r o d o w ą .  W Marcu 
nic mało  p u r y f i k o w a n o , a przecież nieprzy- 
po m in am  sobie , aby gwardyę  po d d an o  p o ­
licyi. Musi  to być anachronizm. Jedno  roz­
porządzenie  z 28. Kwietnia m ó w i :  P o n i e ­
w a ż  p u r y f i k a c y a  g w a r d y i  n i e  u k o ń ­
c z o n a ,  p o 1 i c y a p r z e t o  p e ł n i ć  b ę d z i e  
t y m c z a s o w o  s ł u ż b ę  g w a r d y i  n a r  o d o ­
d o  w  ej .  Czyliż pol icya a gwardya  są syno ­
nimu, uOy się wzajem zas tępować mo gły ?

M i n i s l e r s p r  a w  w e w n ę t r z n y c h:  M óg ł ­
by na to odpowiedz ieć  równie  żartobl iwie 
ale miejsce lu nie po lemu .  Minis te ryum w y ­
jawi ło  opinie  swoje i nie zmieni  ich nigdy.

L a n g i e :  Dziękuję mi n is te ryum.  Pozd ra ­
wia m go jako  m in i s te ry u m  słuszności.  ( W z r u ­
szonym głosem.) Nasz kraik m a ły ,  czterech 
nas tylko tu zasiada, ale należym do n a r o ­
d u ,  wie lk iego p o św ię ceni em ,  znakomi tego 
męczeńs twem.

S m o l k a  chce inte rpe lować .
Lii h  n e r  in terpeluje ,  że już in te rpe lowa ć  

nie można,  bo to zabra ło godzinę.
U c i n  wnosi ,  aby jeszcze wys łuchać  jedną  

in te rpe l ac ję .  (Zgromadzenie  zezwala.)
S m o l k a :  Dalmacya  jeszcze n iema lu r e ­

p r e z e n t a n t ó w ;  to przeszkadza zupełnośc i  sej­
m u :  zapytuje min is t ra  spraw wewnęt rznyc h ,  
co za przyczyna tego?

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  N ic- 
k tóre  w y b o ry  przewleczono przez n ie p o ro ­
zumienie,  mie jscami nie chciano w yb ie rać ;  
toczy się żywa korespondeneya  w  tym 
względzie '

Izba p r z y s t ę p u j e  do dysku»s.yi §. 3 5 .

K l a u d i :  Ponieważ  m u  się zdaje, że słowo 
„oddział '1 użyto tu ta j  w  dw oja k ie m  zna­
czeniu,  więc  prosi  sprawozdawcę ,  aby udzie 
lił bl iższego objaśnienia.

M a y e r :  Każdy to łatwo zrozumie ,  że o 
p o d w ój nem  znaczeniu nie może  lu być 
mowa.

K a u t s i t s c h :  Aby przec iw uchwalo nemu,  
wczoraj  sk ładowi  §. 34go nie zgrzeszyć niekon- 
s e k w e n c y ą , p o w in no  być zamias t  „wydział  
u s t a w o d a w c z y 1 — „wydzia ł  konstytucyjny."

C a v a l c a b o  sprzec iwia  się temu,  chociaż 
sprawozdawca  M a y e r  sam obsta je  za rze­
czoną poprawką .

F e i f a l i k :  W p r a w d z i e  nie po d p ad a  to 
żadnej  wą tp l iwośc i ,  że wydział  kons ty tucyj ­
ny w ypr acow ują c  zadanie swoje,  nie tylko 
nad ogółem,  ale i nad szczegółami za s tana­
wiać się bę dz ie ;  ale ponie waż  on się sprze ­
ciwia wszelk iemu śc ieśn ianiu działalności ,  
prze to uważa  to za korzys tne ,  aby p o je dyn­
cze części kons ty lucyi  p o d d a w a n o  jeszcze 
pod  obrady  całego zgromadzenia ;  bo jeż l i  
p race  wydzia łu  nie mają się sprzec iwiać  ży­
czeniom izby, po w in no  zgromadzenie  n a w e t
0 najogólniej szych zasadach w yn ur zyć  swoje  
zdanie;  mus i  on prze to zrobić tu  wniosek ,  
aby odpo w ie dn io  tomu zmieniono  także 
iekst  35go §.

L o e h n e  r :  Ja kko lw iek  chciałby zupe łną  s łu ­
szność przyznać p o w o d o m  poprzedn ieg o  m ó w ­
cy, mus i  przecież wys tąp ić  przeciw te m u  w n i o ­
s k o w i ;  bez wątp ien ia  byłoby  lo na jp e w n ie j ­
szą rękojmią,  że wydzia ł  w  d u c h u  iz­
by w y p rac o w u je  swój pro jek t ,  ależ t rzeba  
mieć  wzgląd na io, że p o t e m  działanie w y ­
działu nie mog łoby  się zwać w o ln em ,  m ó ­
w iono także, że przez to oszczędz iłoby się 
wie le  cza su : — ależ oszczędność laka nie 
zawsze jes t  pożądaną.

T r o j a n  po p ie r a  len wniosek ,  gdyż p o ­
m im o  tego, wydzia ł  nie  p o t r zebu je  się s to ­
sować  do zdania  oddz ia łów.

K l a u d i  także jes t  za tein, gdyż wydzia ł
1 tak nie jes t  niezem, jak  tyko  redakcyjnem 
i re fe ra tow em b ió re m  izby.

M u s i l  i P r a s c h a k ,  są także za w n i o ­
skiem i żądają oprócz tego, aby pro je k t  k o n ­
stytucyjny dla dokładnoś c i  obrad  przez 14 
d n i  ciągle / .ustawał w  dz iennym porządku.

M a y e r  odw o łu je  się na 54ty i 82go §. 
po rządk u se jmowego,  we d le  k tó ryc h  w n i o ­
sek powyższy okazuje  się n iepo t r zebny m,  
nas tępn ie  w y n u rz a  się przec iw zdaniu  Fe i-  
falika, i doradza  dla pogodzenia  zdań obu- 
dwócli ,  i aby k o m i s j i  nie przyczyniać n a d a ­
r em nie  pracy,  nas tępujący skład  §. „W ydzia ł  
każe p ro jek t  kons ty lucyi  przez c z ło n k ó w . . . /

Po odrzucen iu  p o p ra w e k  Fe ifal ika i Mu- 
sila, przyję to p o p ra w k ę  Mayera,  i bez zwło­
k i  p rzys tąp iono  do dyskusyi  nad  parag ra fem 
36tym.

H a g e n a u e r :  J e m u  skład tego paragrafu  
zdaje się być za ogólny , wnos i  zatem p o ­
p rawkę ,  aby po wyraz ie :  „oddzia ły11 d o d a ­
no jeszcze s ło w a :  „albo już i stnie jące  w y ­
działy.11

Trojan,  Yioland ,  Klaudi,  Dylewski  i Um- 
lauft ,  wnoszą tak ie  same po p raw k i ,  i uza­
sadniają je.

Aby się oprzeć  tej po w odz i  w n io s k ó w  r a ­
dzi sprawozdawca ,  aby po §. 35tym u m i e ­
szczono następujący §. „Tego re g u la m in u  
mają  się t rzymać  i te wydziały,  k tó re  sejm 
us ta n o w i  dla p e w n y c h  sp raw  se jmowych.

B r  es  11 żąda odesłania  wszys tk ich w n i e ­
s ionych p o p r a w e k  do komisyi  dla p o w t ó r ­
nego z redag owa ni a  §§. 35, 3fi i 37 po rząd k u  
s p r a w  se jmowych.

Potem przys tąp iono  do g ł o s o w a n i a ; wnio  
sek Brcs t la  odrzucono,  a dod a tkowy p a r a ­
gra f  przyję to,  w  skutek  czego d e pu to w an i  
Klaudi  i Dylewski  od wo ła l i  swoje  wnioski .

Nas t ępnie  f o r m u ło w a ł  pr ezyden t  w n ie s i o­
ne w zglę dem §. 37go p o p r a w k i  Bres tla  i Caval- 
caba,  k tóre  nie przyjęto,  poczern s p r a w o z d a w ­
ca Mayer odczytał  u łożony przez niego p a r a ­
graf  doda tkowy,  k tó ry  w  połączeniu z §fem 
37yin brzmi  j a k  nas tępuje :

§. 37. „Sprawy,  dla k tó ry ch  nie ma oso­
bnych  wydzia łów,  zostaną, j eź l i  sejm nie u-

**



s tanowi  osobnego w y d z ia łu ,  odesłane  do 
oddzia łów, k tó ry m  w  tej mierze  nas tępu ją­
ce przepisu je  się po s tę powan ie :  Każdy od 
dział wyb ier a  po odbytych poprzednio  o b ­
radach  nad  ta kow a sprawą,  i po us ta len iu  
zdania oddz ia łu  za pomocą  głosowania,  j e ­
dnego z cz łonków swoich dla po t rzebnego  
w  tej mierze  wydzia łu.  Sejm jedna kże  może  
w  każdym razie powiększyć l iczbę członków 
wy działu wych^i ] , j

§. 38. przyjęto w  całej rozciągłości.
S m o l k a :  Ponieważ  jes t  r z e c z ą  ważną,  aby 

nakoniec  sprawdzić  wybory  będące pod  za­
r z u t e m ,  i uch w a lo n o  już wyznaczenie oso­
bnego  wydzia łu ,  p rosi  prezydenta ,  aby wnet  
przystąp ić  do tego.

S t r o h b a c h  wzywa b iorą  sekcyjne ,  aby 
naza ju trz o Olej p rzeds ięwzięły  wybo ry  i 
oznajmi ły  skutek.

Przy §.39 U m i a u f t  w nosi poprawrkę, aby 
przy rozb ieran iu  w n io sk u  w wydziale,  w n io ­
skujący byw ał  obecnym dla wyjaśnienia  w ą t ­
pliwości .

Gdy je d n ak  i lagenane r  do w ió d ł ,  że toby 
było  n i e p a r l a m e n t a r n i e , że owszem w n i o ­
skujących należy wykluczać  dla uniknicn ia  
wszelkiego w p ły w u,  gdy Tro jan  oświadczył ,  
ze to tylko wtedy  stać się może,  gdyby sejm 
uzna ł  po l rz ebnem przywołanie  w n io sk u jące ­
go ;  gdy nakoniec sprawozdawca  Mayer oka­
z a ł ,  że przezto wnioskujący m óg łb y  być 
d w u k r o t n i e  w y bra ny m  do n a r a d y ; — Umlaufl  
cofa swój  wniosek  a §. 39 w p i e rwotne j  
swojej  osnowie  zostaje przyjętym.

§§. 49, 41, 12, 43, 44 przy ję te  prawic  bez 
deba ty .

Przy §. 43.,  kt óry brzmi :  „Sprawozdawca  
w-ydziału o tw ie ra  obradę  przy naradach  nad 
sprawozda ni em  i po wyja m io n e m  zam k n ię ­
c iu o b ra a y  może  jeszcze raz żądać głosu — 
Pola t schek  wnos i ,  aby dodać,  ^ k t ó r e  to praw o 
zastrzega się i sprawozdawcy mniejszości  
wydziału  w e d ł u g  rnj śl i  §. 43.“

K l a u d i  pop ie ra  to, bo mniejszości  nie m o ­
że być oboję tne m,  kto spraw ę z d a j e ? — le n  
tylko może  ją  zdać d o kł adn ie ,  kto dzieli 
zdanie mn ie j s zośc i ,  p o w i m e n  prze to i jej 
sprawozdaw ca  mieć  pr aw o p o w tó rn e g o  żą­
dania głosu.

T r o j a n  oświadcza się także za tem,  lubo 
wczoraj  doświadczenie  okaza ło,  p rawo 
mniejszości  do głosu jest  u łudą ,  p rze to m o ­
dyfikuje wn iosek ,  aby sprawozdawca  m ni e j ­
szości m ó g ł  przytoczone  dow o d y  reasum o 
wać  w  wydziale.

I l a u s z i l d :  Tym spo sobem mnie jszość  b ę  

dzie mia ła  p ie rw sze ńs t wo nad większością.
§. 45. i 46. p rzyjęte są w  dawneni b rzm ie ­

niu.
P r e z y d e n t  poleca odczytanie protesta - 

cyi de p u to w an eg o  Potockiego  i zapisania 
jej w  p r o t o k ó l e ,  b r zm ienie  jej nas tępne :

„Ponieważ  wnzora zaszedł  wypadek,  ze w i e ­
lu  de p u to w an y m ,  a mia nowic ie  Tro janowi  i 
Po to cki em u  n iedozwoton o  uzasadnić  pop rąw-  
wek,  k tó re  pre zy dyum przedłożyl i  — przeto 
zanoszę do p r o to k o łu  niniejszą protes tacyą 
p rz e c iw  p o d o b n e m u  zgwałceniu  partiifiien 
ta rnego  po s t ę p o w a n ia .“

Koniec pos iedzenia o 2 / a godzinie^ p o p o ­
łudn iu .

Jedenaste posiedzenie po zagajeniu sej­
mu dnia 2go sierpnia.

Posiedzenie zaczyna się o 10'Ą pod  prze­
w o d n ic tw e m  Sfrohbacha .

Po  odczytan iu  p r o to ko łu  , S trohbach  
u w ia d a m ia  zgromadzenie,  że adminis t racya

pań s tw a assygnowała na jego żądanie 
30.000 złr. Wzywa zatem p o s ł ó w ,  żeby 
swoje  należytości,  k tóre  teraz jako antycy- 
pacye uważane będą  w  tym tygodniu  za p o ­
k w i t o w a n ie m  Dobiera l i .— Na zapytanie p r e ­
zesa, uchwalu  zgromadzenie  aby także p o ­
s łowie w  W ie d n iu  mieszkający za równo z 
innymi  p ła tn ymi  byli.

Na zapytanie min is t ra  spraw wewnęt rznych ,  
czyli za depu to wa ne go  z istryi ,  w ybra ne go  w 
okręgu  Gottsche,  zastępca  Schro tt ,  apelacyj 
ny prezes,  za posła ma  być uważany,  kiedy 
wyż wymienio ny  poseł  nie przyjął  tego o b o ­
wiązku, '  czyli też niezwłocznie  nowy wy ­
bó r  ma być'  rozpisanym,  sprawa la do ko- 
misyi  sprawdzającej  w y b o ry  odes łaną została.

Minis te r  D o b b l h o f  od powi ad a  d e p u t o ­
w a n e m u  Smolce  na uczynioną sobie wczo­
raj inte rpe la ryę  : że pr ezydj um  da lmatynskie  
doniosło  mu,  iż już w  10 okręgach  wybory  
uskutecznione,  tylKo w Kidtaro jeszcze się 
spóźniły.  Już I3go lipea w ezw ano w y b r a ­
nych, aby się tutaj  udali ,  lecz Dlokada Trye- 
stu przeszkodziła im teraz, jednak jes t  n a ­
dzieja, że wkró tce  nadjadą.

M i n i s t e r  S c h w  a r z e  r daje objaśnienia 
Neuwallow i, że modeński  pałac zakupiony od 
skarbu ,  właściwie  nie jesl  własnością dw oru  
gdyz małą tyli o część tegoż d w ó r  używa, reszta 
zaś obrócona  na cele publ iczne.  Zos tawia to dy - 
skrecyi  zgromadzeniu,  czy wypada  teraz, kiedy 
d w ó r  w raca, oddzielać listę cywilną,  od skarbu  
państwa.  Względem umieszczenia min is t ra  
sprawiedl iwośc i  w pa łacu  Bathyaniego  oznaj­
mia,  że kont rak t  do r. 1851 zawarły.  Uo się ty­
czy czynszu 10.OOOzIr, za umieszczenie na jwyż­
szego t rybunatu  spr awiedl iwośc i  w pa łacu 
Uielil.enslcjna, (o książę oświadczył ,  żi- kiedy 
len t rybunat  zastąpię ma m in is le r ju m  s p r a ­
wiedl iwości ,  on lo pomieszkanie na i nne 
cele o b r ó c i . ’— Jeżeli  sob ie  / resztą  który 
członek bliższej w  (ej mierze  zyrzy infoi 
mncyi, to przedłoży se jmowi  spr awozdanie  
dyrekcyi  b u d y n k ó w  dykaster ja lnyeh.

N e u w a l l  d z i ę k u j ę ,  m i n i s l e r j u m  za t o  o b ­
j a ś n i e n i e .

T r u  111111 e r  in t e rpe lu je  min is t ra  spraw 
wewnęt rznych ,  względem w y p a d k u  na p rz ed­
mieśc iu User przeszłej  nocy. Czy w ia do m o 
m in is l e r ju m,  że lam było zbiegowisko ( s ł u ­
chajcie!)  t rwało  od 8 do 12 i przy pom ies z­
kaniu proboszcza do wielkich  e \c e ss ów  przy­
szło Takie zbiegow'iska(,(sykanie) nie wzino-.  
cnią wcale pojęcia o panującym fu po rz ąd­
ku i bezpięczeń.-fwie. Pj t a  więc,  czy mii. i- 
s t e r ju m  obmyśl i ło  środki ,  które ,  j eżel iby nie 
zapobiedz,  p rzyna jmniej  zaraz z początku ta 
kie zb iegowisko przy t łumić  mogły.  (Niechęć 
ogolna. ) Obmyślen ie  takich ś rodków bardzo 
p o t r z e b n e ,  boby zgromadzenie  w y r o k o w i  
sw em u przed ki lku dniami  wyrzeczonemu 
sprzeciwiło  się, a J. C. Mość móg łby  się o 
takich wypadkach  przez gazety lub inaczei 
dnwdedzieć (śmiech).

Nie po jm uj ę  dlaczegoby w tak iem mieście 
jak W ie de ń ,  gdzie najmnie j 40.000 gwardyi  
prócz tego tyle wojska,  t ak im zbiegowiskom 
(sykanie,  hałas)  zapobiedz  nie było można.  
(Dzwonek prezydenta  przywraca  spokój.)  
Pyta się czyli m in is te r ju m  przyna jmniej  to 
obmyśl i ło,  aby hersz tów zbiegowiska (hałas 
do po rządku!)  do odpowiedz ia lnośc i  poc ią ­
gnąć. Zdaje m u  się, że prawo istniejące j e ­
szcze jes t  ważne.

B r  es  f i  p rotes tu je  przec iwko tak iem u spo­
sobowi  inlerpelacyi ,  r egula mi n  tylko p o j e ­
dyncze py tan ie  pozwala,  nie zaś godz inne 
dyskusye.

M. D o b b l l i o f :  O tym przypadku doni e­
siono mi  w  ogólności ,  jeżeli się nie mylę,  
to p o w o d e m  tego było o dm ów ie n ie  p r o b o ­
szcza pok rop ien ia  ciała zmarłego ucznia.

Teraz tyle tylko mogę  powi edz i eć ,  że nie 
może być mowy* o n iebezpiecznym c h a r a k ­
terze tego wypadku.  (Bravo.) Tym mniej  
może  ten - wypadek  niebezpieczne  obawy 
wzbudzać.  (Oklaski .)  i

M. B a c h :  To samo tylko może powie  
dzieć, co jego  kolega, w  każuym razie zaś 
po wi nno się przypuszczać , że władza zna 
swoj obowiązek,  zresztą sądz i,  ze się nie 
zgadza z zadaniem zgromadzenia  za t rudniać  
się tak iemi  drob no s tk am i  (Z wdelu stron 
dc porządku dziennego!

Jeszcze S i e r a ł  o w s k i  chce min is t ra  spraw 
wewnę t r znych  inte rpe lować ,  lecz od prezy- 
denla  do porządku zwrocony,  poczem zgro 
madzenie  uchw a la  przejść d o  p orządku dzien­
nego.

S i e r a k o w s k i  pro tes tu je  przeciw'  t ak ie ­
mu pos tępow an iu ,  lo jest ,  pog wałcenie  o s o ­
by. (Do p o r z ą d k u ’) Żąda, żeby  ten jego  pro  
test był  do p r o to k o łu  wzięty.  Po tem przy­
stępują do r egul am inu .

M a y e r  czyta §. 47. Do lego §. p rzycho­
dzą różne  poprawki :

l i e i n  żąda, skoro wydzia ł  projekt, konsty- 
lucyi  pod  obrady przed łoży ,  żeby żadne in 
ne wniosk i  nie przychodzi ły  wtenczas pod  
obradę ,  eh) ba że wydzia ł  umyśln ie  na to 
złożony ich nagłość uzna — Wnio sk u jący  
popiera tem swmj wniosek,  że u łożenie  kon- 
s lylucyt  j es t  g ł ów nym  obowiązkiem sejmu,  
że w' dope łn i en iu  tego obo wi ązku  nie p o ­
win ien  sejm da r  się ba łamu cić  wn ios kami  i 
pc lycyami,  a pojedyńcze wnio sk i  tyle czasu 
zabierają,  że nie przyjdzie do ułożenia  kon 
slytucyi .

Trzecia po p ra w ka ,  aby każdy w niosek  s k ł a ­
dni wprzód  u prezydenta  z podpisami  II  
członków'.

t ! a \ u l c a b o  wnos i  nakoniec,  aby każdy 
wniosek składne u prezydenta  na piśmie,  
aby cz łonkowi  w o l n e m  było kró tk i e  uzasa­
dnienie,  i jeżeli  w niosek przez 20 członków 
p o pa r ty m  będzie,  aby go d ru k o w a ć  i roz­
dawać.  Za p o w ó d  przytacza,  że jeżel i  w n i o ­
sek nie znajduje poporcia,  d r u k  może  b \ ć  
nie po t rzebnym,  i nie tylko pomnaża  da re ­
m n e  wydatki  ale j e s z c z e j n a r n o t r a w i  uw agę  
członków', Jest  już  40 wn io sk ów ,  a między 
temi wie le  nie popar tych .  Żąda zaś po pa r  
cia 20 cz łonków dla tego, że wniosek ,  k t ó ­
ry tylu za sobą nic znajdzie, nie ma  nadziei,  
aby u t r zym a ł  się w  debacie

P r e z y d u j ą c y  wzywn cz łonków,  aby m ó ­
wil i  w tym przedmioc ie .

Niektnrzy_ żądają, aby im p izedłożye  ta 
kow'y wniosek ,  i podać  pod  debatę.

P r e z y  d u j ą c y  objaśnia,  że io sprzeciwia 
się r egu la m in ow i ,  wedle  k tórego  deba tu je  się 
ty lko  nad g łó w ny m  wniosk iem,  a po pr aw ki  
nas tępują  z kolei,

L u b o m i r s k i  oświadcza się przec iw le­
niu. bo przez lo gromadzi łyby  się p o p raw ki  
i cz łonkowie  n ie  wiedziel iby dobrze na co 
w o to w ać  mają.

M a y e r ,  Nie moż na  deb a to wa ć  nad poje-  
dyńczemi  p o pr aw ka m i ,  bez popr zed n ie g o  gło- 
sywania i uchwały .  Pro tes tu je  przec iw temu 
aby wniosek  przez 11 cz łonkuw m u s ia ł  być 
popartym,

i (Dokończenie niusłąm.J.

Drukiem P iotra  P illera .


